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Tsalr Miijsiil Dlii fnjffl „ROXY” i [. ten TOMASZEWSKA
Ogrzewanie pomieszczeń 

elektrycznością
Na długo jeszcze przed nastaniem 

zimy ramiętać musimy o zaopatrzeniu 
się w węgiel. Pociąga to za sobu duży 
wydatek, niekiedy sięgający kilkuset 
złotych. Pamiętamy jeszcze surowe zi­
my (up. 1928 29 r.), gdy mrozy 25 
i 20 stopniowe ścisnęły nas bezlitośnie 
i niespodziewanie. Zastanówmy się, czy 
nie istnieje jednak inny sposób ogrze­
wania, zupełnie uniezależniający od 
węgla? Czyż ogrzewanie elektrycznością 
nie pozwala uniknąć przedwczesnych 
wydatków, zabiegów i kłopotów, zwią­
zanych z zakupem i używane« węgh? 
Wystarczy ««łączyć wtyczkę do naj­
bliższego kontaktu, by otrzymać w krót 
kim czasie pokoi ogrzany, b z kurzu, 
sadzy, dymu i popiołu. Zam'ast dużych 
pieców kaflowych, któ/e przedewszyst- 
kiem zajmują dużo miejsca i niekiedy 
mało estetyczne, piecyk elektryczny 
przenoszony z ra'ejsca na miejsce, speł­
ni swoją rolę dostatecznego ogrzania 
pomieszczenia Do ogrzania pukoju wy­
starczy, jeśli piecyk elektryczny będzie 
czynny parę godzia — służyć on przeto 
może do ogrzanh kilko pomieszczeń 
nan z.

Na rynku znajduje się obecnie wiel­
ka ilość typów piecyków elektrycznych 
dostosowanych di potrzeb różnych, po­
mieszczeń. Istnieją piecyki domowe, 
sklepowe, do ogrzewania sal szkolnych, 
wreszcie piecyki t. zw. odbłyskowe. 
Zapomocą takiego piecyka odbłyskowe- 
go (mcc zużyta ’/2 kW) można ogrze 
wać tylko niewielkie pomieszczenia np. 
łazienkę lub mały pokój. Zasadniczym 
celem takiego piecyka jest dopełniać 
ogrzewanie ogólne tam, gdzi° jest ono 
niewystarczające. Jedno z najważniej 
tzych zastosowań znalazły piecyki elek­
tryczne w sklepach. Osoba, siedząca w 
kasie, blisko stale otwieranych drzwi, 
odczuwa dotkliwie zimno nawet w skle­
pach względnie dobrze ogrzanych. Wy 
starczy jednak postawić w kasie pie­
cyk t. zw. odbłyskowy, by strum eniem 
ciepła otoczyć kasjerkę i uchronić 
ją od niebezpiecznego często zimna 
i przeciągu.

Wydajność piecyków, posiadających 
elementy żarzące nieosłonięte, jest i 
większa, dlatego też nadają się one 
przedewszy stkiem do ogrzewania du- ! 
zych sal. Elektrownia Miejska, ch^ąo ’ 
uprzystępnić swoim abonentom zakup , 
dobrych i tanich piecyków elektrycz 
nych, przystąpiła do wyrobu piecyków | 
nieosłoniętych o dużej wyda.aości po < 
cenie własnych kosztów. Moc normalna ‘ 
tych piecyków waha się od 1 do 2 kw j 
Piecyki własnego wyrobu Elektrowni j 
zainstalowane są w Gimn. Państw, im. i 
X. Żółkiewskiej o mocy 1 i 2 KW. ř 
oraz w kilku sklepach w naszem mieście. 5

Rozmaitej mocy piecyki pozwalają 
na legnlację temperatury j przyczyniają 
się do bardzo oszczędnego zużycia prądu. 
Wystarcza zrana załączyć piecyki więk- 
sze np. na pół godziny, potem zaś tyl­
ko zostawić jeden mniejszy piecyk dla 
utrzymania stałej temperatury.

Piecyki elektryczne okazały się w 
praktyce niezbędne, gdy ogrzewanie u- 
gólne jest niewystarczające, zwłaszcza w 
okresie rana przed i po zimie, gdy dnie 
są jeszcze chłodne.

Wiele Elektrowni w Kraju, rozumie­
jąc znaczenie piecyków elektrycznych 
dla sklepów, biur i t. d. oblicza energię 
zużytą przez piooyki elektryczne po nis- 
kŁj cenie, dochodzącej do 20 groszy za 
1 KWh, Elektro wnia Miejska, chcąc 
z jednej strony dao możność mieszkań­
com m Płocka korzystania z nowoczes­
nego ogrzewania pomieszczeń, zaś z 
drugiej strony uniknąć kosztów instalacji 
oddzielnego licznika, wprowadziła ulgo­
wą taryfę prądu t. zw taryfę blokową, 
pozwalającą na używanie prądu do ce­
lów ogrzewniczych, dochodzącą nawet 
do 8 groszy za 1 KWh.
____ __________ Q
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Z PROWINCJI
Z Kalisza

W Kaliszu odbędzie się dziś i iutro 
uroczystość przeniesienia zwłek więź­
niów legjonowych zmarłych w Szczy 
piornie i złożenie ich w Mauzoleum, 
wzniesionym na miejskim cmentarzu. 
Uroczystość zaszczyci swą obecnością 
Pan Prezydent Rz< czypospolitej.

Z Ciechanowa
Święto I I- listopada obchodzone tu 

było r-ader uroczyście, Na obchód, po­
przedzony capstrzykiem, złożyły ’ się: 
poranki w szkołach, uroczysta msza 
św, w kościele, przegląd i defilada od­
działów, wieczorem zaś uroczysta aka- 
demja w Domu Katolickim.

Przemówienie na akademji wygłosił 
p. dr. K. Lubecki, poczerń zespół ode 
grał 4 aktową sztukę Hertz’a , Młody 
Las”, w częs-i muzycznej orkiestra 11 
p. uł leg. pod dyr. p. M. Starka wy­
konała. szereg utworów Paderewskiego, 
Kątskiego, Rogalewśkiego i in Szczegół 
nie efektownie wypadły: poemat sym­
foniczny »Cud nad Wisłą“ — Kosookie­
go oraz marsz fanfarowy Na przód 
trębacze!“

Dochód, osiągnięty z akademji w 
sumie zł 245, przeznaczony został na 
I okrycie kosztów ufundowania tablicy 
ku czci poległych peowiaków.

5 b. m. staraniem D twa lip. Ul. 
Leg, urządzony został tu obchód uro­
czystości Sw. Huberta, połączony z kon­
certem ku czci Szopena i audycją pro 
pagandową Polskiego Morza

Program obchodu wvpełuiły: bieg w 
terenie ze śladem lisa (Śmiecia), słow­
ni ilustracja muzyczna p. d-ra M Dad 
leza utworów Chopina, odczyt p. płk. 
rez. Lewandowskiego: „Znaczenie mo­
rza ‘ (sala Domu Katolickiego) i dan­
cing -bridg’e Kasyno Oficerskie 11 P. 
Uł. Leg.

Lisa bi< gu zdobył p. pr. Jozef 
Kwiatkowski. Audycja odczytowa i kon­
cert dzieł Szopena (pluton trębaczy 11 
P Uł. Leg.) Obrały dość liczne grono 
słuMr-czy. Dancing — bridg’e w pięk­
nych salonach Kasyna przeciągani się 
do białego rana.

Książę Koburski in- 
terwenjuje na rzecz

Hitlera.
Berlin, 23 listopada książę Kobnr- 

ski udał się do prez Hhidenburga. z 
którym odbył dłuższą konferencję. Bez 
pośrednio po tej konferencji znajdujące 
się już, jak gdyby na martwym punk­
cie, rokowania między Hindenburgiem 
a Hitlerem w sprawie utworztnia no­
wego rządu, ożywiły się w kołach zbli 
ż( nych do Hitlera dał się zauw ażyć 
optymizm

Nie ulega wątpliwości, ie wiiyta 
księcia Ko burskiego u Ilidenbu^ga miała 
na celu nakłonienie go do powierzenia 
H’tlerowi misji tworzenia rządu na za­
sadzie prezydjalnej w oparciu o t zw. 
na odową koncentrację. Szanse Hitlera 
poszły więc w górę.

Interwencja zdetronizowanego księ 
eia niemieckiego u Hindenburga stano­
wi nowy etap w dziejach republiki nie­
mieckiej, a zarazem fakt niespotykany 
dotąd w dziejach republikańskich.

Najbliższe godziny powinny okazać, 
jaki odniesie skutek wystąpienie księcia 
Kcburskiego. W każdym razie już nie 
ulega wątpliwości, że książę Koburski 
posiada w republice niemieckiej więcej 
wpływów od usuniętego na bok parla 
mentu

Jak słychać, wystąpienie księcia Ko- 
bursitego podjęte zostało w porozumie 
niu z ekseesarřem Wilhelmem II, tak, 
iż niebawem dożyjemy tych czasów, że 
decyzje w najważniejszych sprawach, 
dotyczących polityki niemieckiej, sapa- 
dać będą w Doorn aż do chwili, w któ­
rej sdetronizowani monarchowie już zu­
pełnie jawnie obejma rządy w Niem­
czech, wykonywane dziś przez podsta­
wione przez nich osobistości.

Danja oburzona z 
powodu przyjazdu 

Trockego
Kopenhaga. — Obecność Trockiego 

w Kopenhadze, która doprowadziła do 
gwałtownych ataków na rząd Stauuiuga 
przeradza sę w wielki skandal

Książe duński Aagn nadesfeł do wy­
dania południowego ..Berlingske Tiden- 
de“ list otwarty, w którym ubolewa 
z lege powodu, ze duńczycy zaprosili do 
Kopenhagi Trockiego, który aprobu)e 
mor fan ilji cara i który zdradził swój 
kraj.

Jako — Duńczyk pisze książę — 
muszę 2 tego powodu wyrazić m< je obu­
rzenie i moją żałobę Teraz rozumiem 
słowa Szekspira .Coś się psuje w pań 
stwie duńskiem”.

Państwowe duńskie towarzystwo ra- 
djowe zabroji‘0 transmisji przemówienia 
Trockiego przez radio

Patrol sowiecki ze­
strzelił własny' 

samolot
Wilno — Sowiecki patrol obserwa­

cyjny onegdaj około gouziny 5 po poł 
kuł>> wsi Lichacze, na oócinku granicz­
nym Raków w pow. wiiejekim, usły 
sza wszy turkot motoru lecącego samo­
lotu w kierunku granicy polskiej, zaczął 
oświetlać go rakietami. Nie można jed- 
n»k było dojrzeć z powodu mgły, barw 
samolotu.

Żołnierze sew eecy wobec tego ż 2 
karabinów maszynowych otworzyli ogień 
Równocześnie z samolotu dał się słyszeć 
turkot karabinu maszynowego

Po wymianie strzałów, samolot za­
czął opadać i runął na pola w^i Licha- 
cze w odległo.ci 36C metrów od zabu­
dowań. Lotnicy wyskoczyli przy pomo­
cy spadochronów, unikając niechybnej 
śmierci.

Byli tó dwaj aspiranci sowie kiej 
szkeły lotniczej z Witebska, odbywający 
okrężny lot ćwiczebny pomiędzy miasta­
mi Białorusi sowieckiej. Lotnicy oświad­
czyli, że zabłądzili. Natomiast G. P. U. 
przypuszczając, że obcięli oni zbiec z 
aparatem, aresztowało ich i przewiozło 
uo Mińska.

Moskwa. — Dnia 23 b. m. odbyło 
się w komisariacie ludowym spraw za­
granicznych w Moskwie podpisanie kon­
wencji konsultatywnej pomiędzy Rzeczy- 
politą Polską a ZSRR., której zawarcie 
było przewidziane w polsko - sowieckim 
pakcie o nieagresji z d. 25 lipca 1932 r.

Ze strony polskiej konwencję podpi­
sał poseł R. P. w Moskwie Stanisław 
Patek, ze «trony sowieckiej —komisarz 
ludowy spraw zagr. Maksym Litwinow.

Księżna Łowicka
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BRAK KONTAKTU Z CZYTELNIKAMI
Pismo nasze zmuszone jest praco­

wać w warunkach 'wyjątkowo tiuduych. 
Podkreślaliśmy to przed k lku miesią­
cami, przystępując ďo wydawnciwa w 
uszczuplonej obsadzie redakcyjnej, poz­
bawieni ponadto odpowmdróch środiów 
materialnych.

Byt pisma prow-ncjonaluf-go, ze 
względu na niewielki teren działania i 
szczupłe zasoby fnansowe nie może 
opierać się wyłącznie na pracownikach 
zawodowych, nie posiada bowiem odpo­
wiedniego sztabu redakcyjnego, poprze­
stając z natury rzeczy na jednym — 
dwóch najwyżej współpracownikach, 
bezpośrednio z pismem związanych,

Ta ograniczoność środków zmusza 
każde mni-jsze pismo prowincjonalne do 
korzystania jaknajszerszego z pracy 
bardziej uświadomićny"b członków da 

okol’C. Po napisaniu kilku takich ko­
respondencji — zapał współpracowni­
ka ustaje i mimo woli pi-mo traci łącz­
ność z daną mieiscowuścią

Większera stosunkowo napięsiem wy­
różnia się prąd, dostarczający pismu 
prowincjonalnemu postów, nowelistów, 
autorów felietonu i innych pisarzy, 
wkraczających w dziedzinę twórczości 
literackiej J.duakże i o próbach w 
tym k’eruukn nie można powiedzieć, 
aby odznaczały s ę jakąś stałością, aby 
«ywołaae były jwtrzJbą wewffętr aą. 
Z tarza ją się okresy Lyper; rodukmi w 
tym kierunku, p czem następują okre 
sy zupełnego ząst ju i upadku,

Pismo prowincjonalne, które obrało 
sobie za cel najważniejszy — wszech 
stronne i jaknajpełniejsze oświetlanie, 
i rozpatrywanie spraw miejscowych

traci wiele wskutek tak’» go dory wczego 
stosunku czytelń kow do ogółu zagad 
nień żywotnych, obchodzących żywo da­
ny, teren pracy społecznej.

Z tych względów pożądane byłoby 
większe przejęcie się terni sprawami, 
które przy racjonalnym stosunku ociółu 
czytelników do pisma mogłoby odegrać 
poważną r<dę. czyniąc z organu miej­
scowego istotne odzwierciadlenie naj­
ważniejszych zagadnień i nastrojó v pro- 
wiïlGll

Nie należy zapominać, że prowincja 
jest terenem s'.nnpomocy społecznej.

Jeśli ta samopomoc znajdzie swój 
wyraz w takich nstytn Jach, jak np. 
straż ogniowa ochotnicza, to zasadę po­
wyższą z uirmniejszym sensem można 
by zastosować ruwnieź i do takiej i a 
stytucji, jak jedyne na danym Uroni»

. pismo miejscowe.

Pod presją aresztu

praco- 
tylko 

przemę- 
KiO zna natoiwast warunki ora 

wychowa- 
pracują 
w pro wa- 

szkoł
pra

tego np. 
fabryce, 
chodzić

środowisko może się zdobyć, 
praktyką, rozporządzają najwłaściwsze 
mi sposobami wcielania danych pomys- j 
łów i zamierzeń w życie

Zdawałoby się, że kontakt z pismem 

nego środowiska, którzy interesują się 
spr .wami społecznemi i są z temi spra- ■ 
wami na gruncie miejscowym jakn^jle- 
piej obeznani i ni gą wskutek tego 
jaknejlepiej przyczynić się do przodsta 
wien'a istotnych potrzeb i zamierzeń • 
społecznych na danym odcihkn.

Trudno zaprzeczyć, że takich ludzi 
na gruncie płockim posiadamy zastęp 
dość liczny. Wskaźnikiem zaintereso­
wań społecznych u ,mas są różnorodne 
stowarzyszenia, podejmujące pracę kul­
turalną, oświatową, lub filantropijną. 
Sfery kiero «nicze tych intytucyj zdają , 
sobie najlepiej :sprawę z potrzeb i dą­
żeń danego środowiska, wtajemniczeni

niecznością, narzucającą, się z nieprze- 
partą siłą, źe projekty i pomysły, pow­
stające w tych czy innych kolach, bę i 
dą szeroko rozpatrywane w piśmie 
miejscowem, co przyczyni się znakomi 
cie do podniesienia ogólnego zartere 
sowania sprawami miejscowymi.

Tymczasem, niestety, stwierdzić na­
leży rzecz wprost przeciwną. Kontaktu 
z pismem w rzeczach najważniejszych 
nie widzimy prawie "wcale, o rozmaitych 
zamierzeniach j projektach pismo jest 
informowane bardzo słabo, lub wcale

uzupełniać 
powszech­

ny nawo­

wy ko uanie 
takich prowodyrów społecznych jest ko szkolnego i jakie skutki stąd dla 

dzieży wynikają.
Wydaje się bezspornem, że 

wać umysłowo z pożytkiem może 
organizm nie nazbyt fizycznie 
czony 
cy w fabryce czy innym zakładzie pra­
cy najemnej, ten zdaje sobie sprawę z 
tego faktu, że młodociany robotnik pra­
cní» uaogół nie mniei ciężko, niż jego 
dorosły towarzysz, a w stosunku dó 
wieku, rozwoju i sil fizycznych — bar­
dziej ciężko od mężc. yzny w kwiecie 
wieku.

powstałym z 
za 6 godzin 

za które praco 
zaidacić

Chłopiec lui» dziewczyna, którzy po 
skończeniu ht 15 zaczynają praeę za­
robkową w fabryce lub innym zakła 
daie pracy, muszą jeszcze i 
wiadomości,, nabyte w szkole 
nej. powiązać naukę z pracą 
dzie przez siebie obranym.

Z sadę taką w trosce o 
nie i wykształcenie młodzieży 
cej przyięło państwo polskie, 

są w zakres możliwości, na jakie dane . dzając nrzymus uczęszczania do 
‘ ‘ ’ nauczeni dokształcających dla wszystkich 

cown.ków do lat 18.
Zasada rozumna i słuszna.
Przyjrzyjmy się jednak, jak w prak­

tyce wygląda wykonanie obowiązku 
inło-

Sytuacja taka dogodna jest dla prze 
rnyslu. Cóż znaczy bowiem wychowa­
nie i wykształcenie obywatela kraju w 
p* równama z zyskiem, 
zaoszczędzę nego z -- rob kii 
pracy młodocianego, 
dawca musiałby jnu zapłacić również 
i w wypadku zwolnienia go do szknłv. 
To też przemysł stara się nied o puścić 
do tworzenia szkół dziennych tam na­
wet, gdzie warunki lokalne nie stałyby 
temu na przeszkodzie. Przedsiębiorca 
nie stosuje się zresztą do przepisów u- 
stawy i nie zwalnia młodocianego wów 
czas nawet, gdy nauka odbywa sę w 
godzinach pracy, W kutek 
młodociany, zatrudniony w 
pracującą! na 2 zmiany, może 
do szkoły tylko co drugi tydzień.

Majster rzemieślniczy stosuje inny 
system. W wypadku, gdy młodociany 
mieszka w jego warsztacie w charakte- 
rze terminatora, dość powszechnie sto­
sowany j“sl zwyczaj „odrabiania“ ,stra 
conego“ na naukę czasu po powrocie 
za szkoły. To też młodociany pracuje 
,v za Kładzie pracy w najlepszym wy­
padku 8 godzin dziennie, a wieczorem 
3 — 4, a czasem i 5 razy w tygodniu 
3 godziny. Ponadto uczy się w szkole.

nie informowane. Z natury rzeczy pis 
mo wskutek tego traci łączność ze spra­
wami raj ważniejsza mi na gruncie miej­
scowym, zmuszona do poszukiwania te­
matów wcale z dauern środowiskiem 
nie związanych, lub też związanych 
bardzo słabo.

Niewielka garstka czytelników, bio- 
rąra udział we współpracownictwie na 
lamach miejscowego organu, zamieszcza 
wprawdzie od czasu do czasu artykuły, 
rychło jednak współpraca taka uctaie 
i pismo stale opierać się musi jedynie 
na własnych, zgoła niedostatecznych 
siłach

To samo mniej więcej powiedzieć 
można o naszych korespondentach, za 
mieszczą ących informacje z dalszych 

To tez intencją ustawodawcy było 
zwolnić młodocianego z prj.cy dla nauki 
w ciągu 6 godzm tygodniowo i w ten 
sposób zrównać wysiłek jego z pracą 
robotnika dorosłego.

Ponieważ jednak przep sy zastrzega 
ją, źe pracodawca obowiązany jest 
zwalniać młodocianego wówczas tylko, 
gdy nauka w szkole odbywa się w gc- | 
dzicach jego pracy w przedsiębiorstwie ■ 
praktycznie zasada ta nigdzie prawie 
nie i est stosowaną.

Ze względu bowiem na truoaeści ? 
finansowe państwa, brak wolnych lokali 1 
szkolnych i odrębnego personelu nau­
czycielskiego, nauka w szkołach do- 
ksztatcających odbywa się Drawie wy- * 1 
łącznie w »rodzinach wieczornych

i palmy, w Czakwie pod BatugŁjfn ho­
duje się na. polu cejlonská hurata i 
dojrzewają mandariuki i cytryny..

Trzy tygodniowy pobyt w takim 
mieście staje się prawdziwą rozkoszą.

Artylerja zmobilizowanej fortecy w 
Batumie goścmnie przyjmuje naszych 
żołnierzy, kozacka piechota lokuje s;ę 
w koszarach należących do znajdują­
cych Się na froncie pułków Front woj­
ny rosyjsko - tureckiej biegnie tu w 
trzydziestu lub czterdziestu kilometrach 
na południe, tylko zupełna niedostęp­
ność w zimie gór Adżarji, Łazistanu
i Pontijskiego Taurusu — czynią ten 
odcinek drugorzędnym i nikt z cywiiów 
w Batymie nie interesuje się działania­
mi wojennymi.

z Jedynie martwy, nieoświetlony w no­
cy loort i patrolowane wybrzeże, 
świadczą o tern, że turecko - niemieckie 
pancerniki „Goeben“ i „Breslau* nie 
tak dawno ostrzeliwały miasto...

Nadbrzeżna artylerja starej kon­
strukcji jest za słab^ w Batumie żeby 
dosięgnąć ostrożno wojenne okręty, ale 
w każdym razie zabezpiecza miasto od 
napadu i desantu.. Zabudowania for-

Trudno istotnie wyobrazić sobie, by 
15 czy 17-letni robotnik, który rozpo 
cząl pr^cę fizyczną o 7 lub nawet o 5 
rano, był zdolna do pracy umysłowej 
między 6 a i0 wieczorem. Dla do­
kładnego oświetlenia trudności tej nau­
ki, trzeba dodać jeszcze, że znaczna 
liczba, młodocianych mieszka zdała od 
szkoły, nieraz w innej nawet mieisco 
wośei I fk może wrócić do domu w 
przerwie między ukończeniem pracy, a 
rozpoczęciem nauki w szKole. Cały 
więe długi bardzo dzień- pracy spędza 
poza domem, bez m znośni spożycia 
ciepłej strawy oi wczesnego ranka do 
późnego wieczora.

Trudno się dziwić, źe przy takiej 
organizacji nauki dokształcającej, mło­

dociany niezawsze chętnie do szkoły 
uczęszcza, zwłaszcza, gdy do lego dołą­
cza się często me dość interesujący 
i me dość powiązany z pracą miodo- 
cianego program nauki szkolnei. Zresz­
tą zdarza się nieraz, że niewielki zaro 
bek w fabryce zmusza młodocianego do 
szukania dodatkowej je.szoze pracy na 
ntrzymauie rodziny.

Wobec istnienia jednak przymusu 
szkolnego, uczęszczanie do szkoły do­
kształcającej bynajmniej nie zależy od 
dobrych chęci lub moznuśei młodocia­
nych. Z przymusem szkolnym, jak z 
każdym zreszlą przymusem, wiąźą się 
sanacje karne. Za opuszcz-enie przez 
młodocianego nauki w szkole — moż­
na karać pracodawcę, w wypadku gdy 
nie dopilnuwał on lub nie ułatwił mło 
doeianemu pójścia do szkoły. Praco 
dawca wówczas najczęściej strąci grzyw­
nę z zarobku młodocianego. Można 
jednak karać i stosuje się karę rów­
nież i bezpośrednio do młodocianego. 
Což dzieje się jednak, jeśli ani młodo­
ciany, ani }(‘äo rodzice kary grzywny 
uiścić nie mogą?

Istnieje bardio proSu logiczna za 
sada w ustawodawstwie kar nem: kto 
nie może płacić grzywny, ten musi od­
siedzieć karę aresztu, Ta samu zasada 
stqgöwana jest i w tej dziedzinie. Za 
opuszczenie lekcji w szkole, młodociany 
bywa karany kilkudniowym aresz­
tem

W tvn sposób konieczna i rozumna 
zasada wychowania i wykształcenia 
mł >dego robotnika przybiera formy pa­
radoksu: zamiast nauki — więzienie, 
paradoksu, niestety, stosowanego na­
zbyt często w praktyce.

Zła organizacja n»uki dokształcają­
cej to jeiHa z po ważnych bolączek ży­
cia młodzieży pracującej. Szkoh nie 
wymagająca nadm'erüigo wysiłku — 

, a więc szkoła dzienna, szkoła dobrze 
I zorganizowana, o interesującym progra-
■ rnie nauczania — oto postulaty nie- 
I zbędnej reformy szkolnej.

Z satysfakcją, stwierdzić już dziś 
można, że ministerstwo oświaty, w 
związku z ogólną reformą szkolną, za 
mierzą i zaczyna już reorganizować 
szkolnictwo dokształcające. Przeprowa-

■ dz-nie tej organizacji wymaga jednak 
I znacznego wysiłku zarówno finansowe­

go jak i moralnego. To też pomocném 
ministerstwu byłoby ugruntowanie w 
społeczeństwie tego przekonania, że 
nauka w szkole musi odbywać się w 
godzinach rannych, czego hczne przy­
kłady mamy już zagranicą. Przedsię­
biorca bowiem i tak już dostatecznie 
korzysta z pracy młodocianego, opła­
cając ją znacznie poniżej pracy dorosłe 
go robotnika.

W żadnym zaś wypadku nie jest 
moralnem i z punktu widzenia pedago 
giczncgo słusznem za opuszczenie lek- 
cyj w szkole karać młodocianego karą 
pieniężną lub aresztem. J. M.

Wacbw Antoni Gile vîcz 1 <

Eiiiii i Smsliiil
(Ze wspomnień wielkiej woiny)

...Naprawa armat zostaje ukończona, 
trzeba wracać na front. Niebardzo to 
nam smakuje — opuścić ciepły Tyflis i 
i jechać znów na płaszczyznę Armenii 
miasta której S irykamysz, Kars, Kara 
urgan, Kiotak położone są nu wysokoś­
ci do sześciu i siedmiu tysięcy stóp nad 
poziomem morza, — Więktza część Za­
kaukazia przeżywa w drugiej połowie 
lutego — ostrą zimę.

Mrozy do dwudziestu i trzydziestu « 
stopni, zawieje, śnieżyce, bezdroża nad­
zwyczaj i utrudniają działania wojenne, 
Tabory nasze pozostawione w Saryka 
myszu — marzną siedząc w opuszczo­
nych koszarach, gdy nadjeżdżamy po­
ciągiem, który przez dwa dni nie może 
ruszyć z Kursa, zaniesionego śniegiem . 
musimy pomagać kolejarzom w oczysz- ' 

czeniu od śniegu torów kolejowych 
stacji.

Wreszcie jesteśmy na miejscu, w 
Sary kam y szuj ale razem z nami przy­
chodzi świeża wiadomość, kierująca nas 
i kozaków generała Przewakkiego do 
B duma,

Przewalski, —te az wielki człowiek, 
dowodzi korpusem, przyjeżdża nas po­
żegnać, a dywizję płastuńską obejmuje 
generał Gałyga, gburowaty, mocny chłop 
tagi w słowach i pięści, ale równocześ­
nie ouważny. On to prowadzi nas do 
Batumn.

Cel podróży — bliżej nie znany, 
mówi się o desantach, o podróży mo­
rzem, locz naoewno nikt nie nie wie....

Żywiołowa radość ogarnia wszyst­
kich, kiedy od stacji Kibuletynkazują się 
szmaragdowe fale najeżone białemi grzbie 
tami, a orzeźwiające, słone powietrze 
morza, które chciwie wdychamy ciepłe 
i łagodne, zwiastuje nam, iż surowy 
klimat gór Zakaukazia pozostał w tyle.

Tyflis chwali się oiepłą zimą . cy­
prysy i szlachetne laury rosną w ogro­
dach w znacznej ilości, ale w Balumie 
magistrat sadzi na ulicach chameropsy

i

i

I teczae uniemożliwiają atak brzegiem 
Czarnego morza i nie rozumiemy właś-

I ciwie — po co nas tu. przywiońono
» Ztete życie ma tutejszy garnizon“ 
Irzokł porucznik Ciawlowski — sam za­

jadając świeżą rybę w greckim hotelu, 
z okien którego roztacza się piękny wi­
dok na morze. Rzeczywiście złote ży­
cie, myślę sobie... siedzą na fortach, 
nie marzną, nie znają wojny, nie pouo-

. sza strat, aczkolwiek są ^mobilizowani 
i i tak prawdopodobnie minie dla nich 
« burza wojennej zawieruchy...

Akurat pod koniec naszego pobytu 
• w Batumie—wzięty został Przemyśl — 
; ostatnia austrjacka forteca w drodze na 

kar paty, zasilona stutysięczną połową 
; armją...

Było to ostatnie zwycięstwo rosjan 
w tym roku.

— „Tym razem niewątpliwie zbliża 
; się konmc wojny—orzekł lekarz Achu- 
i mow, będący wyrocznią w tego rodzaju 
f sprawach.. i wierzymy mu chętnie.

C, d. n.
Ï
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ideipiąc^na. r&rntofve.
powinni we własnym interesie wypróbować tabletki 
To8aL Togal uśm,erza bó,e- Nieszkodliwy dla serca, 
żołądka I innych organów. Spróbujcie i przekonaj 
cle sic sami, lecz źadajde we własnym interesie 

tylko oryginalnych tabletek Togak 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Społeczny kurs przecbwalkobrilowy
W czasie od 12 do 19 grudnia r b, 

odbędzie się w Warszawie specjalny 
tydzień propagandy antyalkoholowej dla 
działaczy społecznych

Na kurs teo niektóre instytucje 
płockie wy ylają swoich członków.

Wieczór abstynencki
W niedzielę, dnia 27 listopada r. b, 

o godzinie ’9 m. 30 na sali „Przyja­
ciela“ ul. Tumska i, odbędzie się wie­
czór teatralny organizowany przez żeń­
ską młodzież abstynencką.

Będą odegrane na scenie o wie 
sztuki” elegia religijna p. t, „Święta 
Germana“ ^oraz obrazek sceniczny w 
k-lku odsłonach p t. „Potęga Matki 
Boskiej“.

Pozatem odbędzie się sceniczny po 
kaz tf.ńca mazura

Bodzie to swojski taniec propagan­
dowy w celu umiłowania rodzimej sztu­
ki ludowej, jako antidotum na psycho­
zę tańców murzyńskich

W związku z tem, młodzież absty­
nencka zamierza wprowadzić na scenę 
pokazy wszelkich napomnianych tańców 
staropolskich.

Bilety na imprezy, organizowane 
przez młodzież abstynencką są bardzo 
tanie.

Z kinoteatru „Fiowośc!“
Od piątku, dnia 25 listopada r. b. 

kino .Nowości“ demonstruje film dźwię­
kowy p. t. Buster się żeni“.

Jest to arcywesoła farsa filmowa, 
w której doskonały komik Buster wy­
stępuje w roli nauczyciela miłości oraz 
bierze na siebie postać zawziętego dou- 
źuana.

W farsie tej znajdziemy wiele zdro ­
wego śmiechu i humoru, W akcji fil- 
njowfj bierze udział Reginald Dennjs i 
Cliff Edward.

Ceny miejsc: j-sze miejsce — 1.40 
zł., II-g;.e miejsce 70 gr , ulgowe 1.05 
zlot. W sobotę i niedzielę dnia 26 i 
27 listopada r b o godzinie 15-ej 
wszystkie miejsca po 49 gr.

Teatr Miejski — »Roxy
Dóś w sobotę 26 i jutro w niedzie­

lę 2 f listopala o 8.15 wieczorem (law. 
no oczekiwana premjera świetnej pełnej 
pouody i słońca komedii w'spôlczesnej.w 
3 aktach Barry Bonners’a p t. R'xyn, 

j oto tytuł, który zelektryzował wszystkie 
| B9eny Amerykańskie i Europejskie. 

„Rrxy" zdobyła sobie wszędzie rekordo- 
i we powodzenie.

Na naszej scenm grać będzie tytu­
łową rolę nowozaacgażowaua artystka 
Irena T ma szewska, która wstępnem bo- 

■ jem, jak w innych miastach zyskała 
I miano ulubienicy publiczności

W rolach głównych wystąpią czolo- 
J wi artyści naszej s eny: Zofja, Górecka, 
i Stefan Golozewski, Mela Szymańs’.a. Au- 
, toni Krasiński, Lewicki, Cesarska i inni. 
’ Reźyserja w wytrawnych rękach M;e- 

czyńskiego, dekoracje zupełnie nowe 
projektu art-dokor. Nowackiego. Prem­
iera sobotnia wzbudziła wielkie i zrozu­
miałe zainteresowanie wśród tutejszej 
publiczności, o ozem świadczy już wielki 
pobyt na bilety, nie wielka ilość pozo 
stała jeszcze do nabycia w cukierni WP. 
Szamańskiego. Dziś randes vous w tea­
trze,

Dyrekcja teatru podaj« de łaskawej 
wiadomości, że wspaniała komedia M. 
Gogola w 5 aktach „Rewizor z Peters 
burga” grany będzie nieodwołalnie tdko 
dwa razy po południu o 4 5 w sobotę 
26 i w niedzielę dnia 27 listopada, po 
czem schodzi zupelnœ z lepertuaru, a 
zatem kto nie widział tej arcywspania- 
łej i ciekawej, pełnej dowcipu i humoru 
komedji niech pośpieszy, a uapewno nie 
pożałuje, gdyż uśmieje się do woli

Księżna Łowicka
Polska wytwórczość filmowa stwarza 

od czasu do czasu filmy o wartości nie­
przeciętnej; treścią oparte o wielką i 
nieszczęśliwą przeszłość Narodu Polskie­
go, staje się dorobkiem duchowej kultu­
ry polskiej.

Do tej kategerji filmów, do której 
należały: „Na Sybir” i „10 z Pawiaka” 
przybył w początkach sezonu bieżącego 
nowy film dźwiękowy „Księżna Łowicka”

Akcja filmu, osnuta na tle znanej 
powieści Wacława Gąsiorowskiego, roz­
grywa się w latach 1825 — 1830, koń­
cząc się wybuchom powstania listopado­
wego.

ironika Rocka
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dr. PIASECKI

Z Bibljoteki Parafjalnej
Bibljoteka Parafjalna (i Czytelnia) 

hy ul Dobrzyńskiej 5 — otwarta co- 
^iennie od godziny 5-ej do 7-ej, prócz 
Udziel i świąt.

Czy tein a dolska
Biblioteka „Czytelni Polskiej“ przy 

JAcu Floriańskim otwarta w godzinach 
19 codziennie oprócz niedziel i świąt.
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Koncert 
„Bidżo 
Muzyka

Program na dziś.
12.10 Płyty. 13.15 Poranek szkol- 

I zo Lwow«. 15.50 lViadomosci woj- 
Rowe i strzeleckie 16.00 Słuchowisko

starszych dzieci. 16.25 Piyty. 16.40 
‘Szlakiem kresowych zamków“. 17.09 
?Qzyka. ! 7 40 Odczyt aktualny. 18.00 
"jhzyka lekka. 19.20 Wiadomości ogrod 
jicze. 19.30 ..Na widnokręgu . 19.15 
Nasuwy dziennik radjowy 20.00 Kon­

ic muzyki lekkiej. 22.05
-hop-aoa'ski. 22 40 Fe'.juton 
^nje i bidżotragedje". 23.00 
Sieczna.

Jftiedzieia 27. XI.
10 00 Transmisja nabożeństwa ze 

'-»owa. 11.35 Odczyt misyjny pod ty­
ciem .Religijne uzasadnienie misy]“. 
12.05 Transmisja z Teatru Słowackiego

Krakowie Akadrmji ku czci Wyspiań- 
Kiego. 14 05 „Ostatnie zabiegi przed 
■juią w gospodarstwie. 14 25 Pieśni lu- 
iowö. 14.4*; nCo słychać o czem wie- 
zieć trzeba“. 15.00 Dal-zy ciąg pieśni. 

J,tb20 Audycja żołniersko strzelecka. 
*6 «-O Program dla młodzieży 16.25 
^iyty gramofonowe. 16.45 „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne“. 17.00 Musy

lekka z płyt gr mofonowych. 18 00 
pieśni polskie. W przerwie transmisja z 
'-«akowa — pochód artystów i literatów 
? całej Polski na Skałkę, celem złożenia 
Mdu prochom Wyspiańskiego. 18.30 
Wiadomości bieląca. 19.0 > Słuchowisko 
-Wesele“ Wyspiańskiego. 19.45 Wy­
niki konkursu muzycznego. 20.00 Koti­
ert. W przerwie wiadomości sportowe. 
■^.05 Recital Chopinowski. 22.45 Mu- 
^yka taneczna z „Oazy*

Ahcja pomocy bezrobotnym
Magistrat nie przerywa swej akcji 

Pomocy bezrobotnym albowiem w dał­
bym ciągu wydaje 400 obiadów dzien­
ne dla ubogich oraz mleko dla dzieci 
w ilości większej niźli w roku ubiegłym.

Pozatem udzielane są zapomogi pie­
niężne na dożywianie dzieci w szkołach 
Powszechnych.

Z działalneści młodzieży 
abstynenckiej

Obecnie młodzież abstynencka pro­
wadzi pracę kulturalno-oświatową. Od­
byty naukowe wygłasza ks. patron 
^ierzwiński. Pozatem prowadzony jest 
^drs muzyki orkiestralnej, jednocześnie 
Powadzi się trzy stopnie o różnych 
Poziomach. Młodzież ćwiczy się w mu 
*yce pod kiernnKiem p Piętrowa

Dziewczęta złś szkolą się w chórze 
śpiewaczym, prowadzonym przez ks. 
Mierzwińskiego.

Młodzież abstynencka wystawia po 
^owyin Roku „Jasełka1* Rydia.

Film ten cała prasa polska powitała j 
z entuzjazmem, uznajac go za najlepszy ' 
polski film dźwiękowy.

Kronika policyjna
Przyjęto protokół zameldowania od 

Sadzawkf Guty zam. w Płocku przy ul. 
Bielskiej Nr. 15 o kradzieży drzwi od 
korytarza przez nieznanych sprawców.

Spis-no doniesienie w sprawię uszko­
dzenia ciała na ©wibie Eug^uji Wasilew­
skiej przez jej kochanka Jakóba Kara- 
siewicza zara. przy ul. Synagogalnej Nr 
24. Wasilewska z;vsUła przewieziona 
do szpitala Św. Trójcy.

Przyięto protokuł zameldowania od 
Kostnn Michaliny zam PIock'-Radziwie 
prz? ul. Kolejowej Mi 18 o kradzieży 
towaru łokciowego ze straganu na targu 
w Bielsku,

Spisano doniesienia na Stanisława 
Hajduki«wic^ft oraz Franciszkę Ilajdu­
kle wieżowa zam. przy ul. Nowy Rynek

8 za prz. Kroczenie przypisów mel 
dunkowych.

Przejęto protokuł zameldowania od 
Krauzego Cezarego zam. w Probcszcze- 
wicach gm. Biała, o zagubieniu w Płoc­
ku chorągwi kościelnej wartości 500 
złotyeh.

Spisano doniesienie na Pszcz:Akow­
skiego Aleksandra zam. przy ul. Płoń­
skiej X» 11 za przekroczenie przepisów 
sanitarnych.

Spisano doniesienia na prostytutki 
Krasińska Zofję zam. Szeroka 36, Adam­
czyk Aleksandro zam. Siary Rynek 5. 
i kowalewską Celinę zsm Szeroka 29 
za spacerowanie po ulicach niedozwolo­
nych dla prostytutek.

Wysiedlenie obcokrajowców
Zarządzeniem Pana Wojewody z dn. 

8 października 193’^ r. zostali wysiedla 
ni z granic Polski zamieszkał- w Płoc­
ku cudzoziemcy o nieustalone, nrzyna- 
leżności państwowej Zełtow vel Zołtea- 
kow Timofmj oraz syn jego Jan.

Wspomnieni upławiali przeciwpań- 
stwową akcję wywrotową.

Projekty nowych budowli
Wydział budowlany magistratu przy­

gotował cały szereg planów rożnych 
budowli użyteczności publicznej. Między 
innerai opracowano projekty schroniska 
dla starców na 60 osób, zakładu leczni­
czego dla gruźlików na 35 osób, budyn­
ki powyższe inają stanąć na Kostrogaju. 
Obecnie zaś Wydział Budowlany przy­
stępuje do wykonania planów szpitala 
dla chorych zakaźnych. Przy układaniu 
planów tegoż szpitala wyłoniły się nie 
lada trudności dU konstruktorów ze 
względu ra to aby zadość uczyn ć wszel­
kim wymaganiom dla. tego rodzaju szpi 
tali. W związku z tern w planie budo 
wy szpitala przewiduje się kilka oddzia­
łów ściśle izolowanych od s ebie z od- 
dzielnemi wejściami oraz z odpowiedniemi 
urządzeniami lekarsko-yanitarnemi. Wo 
gole wszelkie nowoczesno zdobycze wie­
dzy i techniki znajdą przy budowie 
szpitala pełne zastosowanie. Wszystkie 
te budowle będą wzniesione na terenie 
Kostrogaju.

NADGSfeANG
Ukazał się Nr. 39 tyg. .K o b ie t a 

Współczesna' pośw)ę> ony Stani­
sławowi Wyspiańskiemu i ilustrowany 
reprodukcjami jego przepięknych obra­
zów.

Artykuł p. Samotyhow^j p. t. „S$a- 
nisław Wyspiański“ —• to subtelna ana 
liza pełnej poezji twórczości malarskiej 
poety. F. Kotarbińska w „Kilku wspo­
mnieniach o Wyspiańskim“ wskrzesza 
pamiętną chwilę pierwszego wystawie­
nia ftWesela“ na scenie Krakowskiej.

Dalej numy ciekaivy opis rzeźni w 
Chicago R. Maszałówny i nastrojową 
„Godzinę wspomnień o Marji Dąorow- 
sklej".

Jadwiga Gcudzieńska w artykule 
KWojna a dzieci" daje krótkie stresz­
czenia broszurki o tendencjach pacyfi­
stycznych, wydanej staraniem Między­
narodowej Ligi .Opieki nad Dzieckiem.

Recenzje książek, sprawozdanie z 
kio i dabzy ciąg powieści Anieli Gru­
szeckiej p t. .Przygoda w nieznanym 
Kraju* kompletują ten wartościowy 
numer.

W dziale eMóí Dom“ wynik ankie­
ty Związku Pań Domu w sprawie unor­
mowania godzin handlu artykułami spo- 
żywczemi, porady kosmetyczne „Made- 
laine’ i przepisy kuchenne.

Nr. 46? „W i a d o m o ś c i Li­
terackich" (6 s.ron druku) przy­
nosi artykuł wstępny Breitera o Wys­
piańskim, artykuł Boya - Żeleńsk ego 
.Gwiazdka lekarza japońskiego dla ka­
tolickich żon’, artykuł Krzywickiej o 
„Bezwstydnej literaturze", wiersze Sło­
nimskiego i Szeraplińskiej, dalszy ciąg 
wrażeń Janty-Połrzyńskiego z podróży 
do Rosji (z Kaukazu do Odessy), omó­
wienie wittlinewskiego przekładu Ody­
ssei' przez prof Srebrnego, recenzje 
teatralne Słonimskiego, recenzje filmo­
we Zihorskiej, wspomnienie o Makow­
skim przez Klingslansa. szkic Routero- 
na o nowym portrecie pani Hańskiej, 
fotomontaż „Czerm&ński w Ameryce1'.

Od Administracji
Niniejszem komunikujemy, iż 

wszystkie komunikaty, zawiado­
mienia, podziękowania, oraz arty­
kuły reklamowe podlegają opłacie 
i przyjmowane będą tylko po 
uiszczeniu takowej.

Z poważaniem 
ADMINISTRACJA „DZIENNIKA 

PŁOCKIEGO“.

Wistu
taki, skoroszyty segregatory kartoteki i t P- poleca

J. IgGSNieWSKI dawniej W. KRGUSCH
Zakłady Drukarsko - Introligatorskie 

Warszawa, uL Nowogrodzka 78, tel 696-35 
Sklep, ul. Ż ibia Nr. 4, tel. 614-04.

NajwHęl(sz^ ivÿbôr. Najlepszÿ towar. Najniższe cenÿ.
Uwaga! Posiadamy na składzie uproszczone księgi handlowe, zaleco­
ne przez Ministerstwo Skarbu dla mniejszych przedsiębiorstw handlo­

wych i przemysłowych.
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WIELKA ZNIŻKA CEN!

Nowo otwarta firma

U

1 zł.

DROBNE

WITO ZNIŻKA CENI

PŁOCK.

O w

wyrób i sprzedaż" parasoli 

na parasole płócienne (duże) do 

prierabfam i reperuję parasole

P&mCOWNift PARASOLI
i ZAKŁAD TOKARSKI

TURKIELTAUB
PŁOCK, ul. Szeroka 12 (w podwórzu)

Domek z ogródkiem do od­
najęcia. Wiadomość miesz­

kanie dr. Żencsykowskiego ul 
Grodzka 13.

117 dniu ?8 lub 29 b m. 
zgubiono fantaz ę z czar­

nych piór zwane krosy. Łaska­
wego znalazcę uprasza się o 
łaskawy zw^ot do sklepu pani 
Kr wickiei, Kościuszki N° 1, za 
wynagrodzeniem.

jFginęła książęczka oszczęd- 
nosci (prewjowane drobne 

rszezędnnści 166 na su­
mę zł. 49 gr. 50 wyćana przez 
Bank Pożyczkowy Spółdzielczy 
w Płocku na imię Mani Rozen 
którą się ninięjszem unieważnia

■Sid»«» — Praeownitj Płoeklek ZłkUM« Graficznych .Sp. z

Okulary i binokle 
ściśle p/g recept W.P.P Lek» 
rzy Okulistów wykonywa A 
Wiśniewski, "Płock. Kolegial 
na 13. CENY ZNIŻONE

Zarząd Zakładu Anioła Stróża w Płocku, przý* 
pominą i poleca łaskawej pamięci miejskiemu i oko­
licznemu obywatelstwu i całemu zespołowi społe' 
czeństwa—pracownie nasze, a mianowicie: pracoW' 
nię haftu białego, kolorowego i ziotem, szwalni 
bielizny od najprostszej do najwykwintniejszej’ 
szwalnię kołder watowych i puchowych, pralni 
bielizny j?k również chemiczną i futer. Hadta 
Zakład posiada u siebie w dobrych gatunkach 
watę wełnianą i bawełnianą.

Wszystkie wyżej wymienione prace Zakład wy- 
konuje solidnie po cenach zniżonych.

TUMSKH 6 i GRODZKA 11.

wydaje obiady z 3-ch dań po
— oraz poleca — 

wyp'oîby cuMemicæe 
SS po cenach zniżonych.

„MOTOR“ 
PŁOCK, Tumska Na 13 

(dom Margulesa) 

przyjmuje do re eracji 
wszelkie maszyny do pi­
sania, oraz maszyny do 
szycia różnych marek 
pod gwarancją. Jeny BISklB

Kawiarnia Í Piwiarnia J.
Bełdowski Kościuszki Nr, 9 

Poleca smaczne i tanie kolacje 
i śniadania. Piwa dobrze utrzy­
mane w wielkim wyborze

Administracja „Dzień
nika Płockiego“ przyj 

rouje do druku ogłoszenia w 
przeddzitń t. j. dziś oa jutro 
ze względu na to, że .Dziennik 
Płocki“ v wychodzi codziennie 
c 6-ej rano.

Duży słoneczny pokój z bal­
konem z oświetleniem, opa­

łem i obsługą, wynajmę od 1 
grudnia b. r. Wiadomość w 
Admm'stracji Dziennika,

ZfiKŁHC THPICERSKJ

M ZIELONKA
ulica Bielska 15 róg Sienkiewicza

Poleca tanio dobre, trwale i chigienicz- 
ne tapczany, materace, kozety kanadyj­
skie, oraz wykonywa wszelkie roboty 

w zakres tapicerstwa wchodzące.

WYKONANIE SOLIDNE.

Redakcja * AdmlmrtracJ» : i

Mdilln odvovledzhdnj: Kazimierz Leyoöi

Wszelkiego rodraju żehza, 
blachę i wyrobów żelaznych 

najtaniej
—kupić można w sklepie— 

żelaznym

S. Rotmana
w Płocku, ul. Szeroka 9, 

(koło bóżnicy) tel. 247

Uwaga! Nadszedł świe­
ży transport łyżew po 
ceuach znacznie zni- 

— żonych. —

Poleca z dostawą do domu po cenach faonkuiencyjnych!

Jakób Zawadzki
KRÓLEWIECKA Nr. 1.

BIURO ELEKTROTECHNICZNE
„PROMIEŃ”

FR. WßWROWSKI i S-ka z o. o.
Płock, Kościuszki 1, tel. 396.

WYKONUJE WSZELKIE INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
DZV ON KO WE I SIŁY.

POLECA
na slładzie wszelkie artykuły elektrotechniczne : Motory, 
Żerandle, Żarówki wszelkiego typu, Żarówki samochodowe, 
orfz Radio-odbiorniki. Zawsze na składzie świeże baterje 
Anodowe kieszonkowe Centra i iune latarki kieszonkowe 
w wielkim wyborze. Ładowanie i naprawa akumulatorów 
w własnym warsztacie Stały dyżur c?o naprawy.śwatła.

A G A!
P f „POLONIA“

ul. Grodzka JN° M.
Wykonuje wszelką pracę wchodzącą.* *_ 
kres chemicznego czjaftczenia i prani». ’ 
deroby męskiej, damskiej oraz bie_ 
Po cenach bardzo przystępnych pod £ 
rancją solidnego wykończenia.

I =S------- --  N H J T fl N I E J I

I w SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ PŁOCKIEJ | S spółdzielnia z ograniczony odpowiechialnośclą w Płocku « 
wszelkie artykuły potrzebne p. p. Rolnikom.

I Że'azo — Podkowiaki — Hacele — Gwoździe I 
_ Węgiel — Cement i narzędzia rolnicze — | 

H jak i wszelkie wyroby żelazuo-galanter;jie. 8

zakład krawiecki“ $
M. GUTKIND^
Płock, Grodzka 14, tel. 2^1 w

Przyjmuje obstdunki ze swoich i powierzo- I
nych materjałow. I

Krój wykwintny g—mmm Wykończenics solidní J

Przyjmuję zamówienia

Wykonywam,
Wykonywam wszelkie roboty tokarskie jak: śruby do warszta* 
tów i pras introligatorskich, stoliki salonowe okrągłe, owalni 

do kwiatów, patefonów, radja i t p, 9
Ceny b. przystępne. Firma egzystuje od roku 19

opałowe,

Najtańsza źródło zakupu futer w Płocku
O k a z

PRACOWNIA KUŚN1ERSKO-KRAWIECKA 

pod osobistym kierownictwem wykonuje wszelkie 
futra damskie i męskie na dogodnych warunkach

Reperacje i przeróbki uskutecznia się tanio i akuratuie.

A. BUDNIK U/Í5S,ÍS
— Na składzie duży wybór galanter]! futrzanej —

Pracownia /Vlebli Klubowÿch |
Kościuszki 7. I

WŁADYSŁAW SIKORAj
IT a pj c e r dekorator 1

wykonuje: li

(wszelką prace wchodzącą w zakres tapicerstwa. 1
Wykończeń e solidne. Ceny przystępne !

Msasftv Aflsw seaci anâa ansssæ ssaw ewraai m racsw

PRALNIA
chemicznego 

czyszczenia i farbowania

Do sprzedania 200 m3 su­
chej olszyny zeszłorocz­

nego cięcia; może być z do­
stawą do Płocka. Wiadomość 
maj. Gieślin, tel. borzewo 2.

L°|lr - U , fbllBA»*’* ’ »r«.

Uwaga! Panie i Panowie Uwago
Chcesz pięknie i świeżo wyglądać, nie tracąc dużo na to, wstąf

fryzjerskiego K. SZPILMANA
Tu obsługuje siła fachowa starannie, szvbko i po cenach bardžc 
przystępnych. FIRMA powyższa z dniem 1 listopada b. r. 
przekonania Sz Publiczności reguluje we w:orki, piątki i soboty

— — brwi bezpłatnie — —

UWAGA ! UWAGA!

GÓRNOŚLĄSKI

_____ _____ .------------- . -------- -—-- — -------- --------- ;------------------ 7’* ,■ pp 
I. Kolegjklna Nr. 8._____ Tel. 168 Admiui«Wo^ otwarć H goh 9 4» 16 ; Rada^n <1 god3.-fł rano ■ ł


